
Dzisiejsze i 3f z dodatkiem (razem 12 str.) kosztuje 10 sl
3
5l '  1s

d s¥‘ !
\ \

1 tł

: '1 - - 1
J N 

t  XKi
v p
■
#  . : C

 ̂ !

A>
*•

W

10 gr.

N O W I N Y  C O D Z I E N N E

LE C Z  T Y M  C O  ID Ą  -  M E  P R Z e Z  C Z A R N O K ilĘ S T W A ,  
A L F  P R Z E Z  W IA R Ę  D A M , C O  Sh M  BÓG D A JE ;
W IC H  USTA W IO Z Ę  K O M E N D Ę  Z W Y C IĘ S T W A ,
W IC H  O C Z Y  —  TEN  W Z R O K , CO  Z D O B Y W A  KRAJE -  
TEN  W ZR O K , K T Ó R E M U  N IC  D O T R W A Ć  N IE  MO ZE. 
TAK  M l D O P O M Ó Ż , C H R Y S T E  P A N I E  BO ŻE

Juliusz Stowacki

Nr. 27 Warszawa, itteaz;ela 24 stycznia 1947 r* Rok K i l
_  ■

W o j  IB z  N ie m c a m i
p a d r z  s d r .  3 - a o !

l e k a r z a  m - i y d o m  z  z a  g r a n i c y
P r z y w  lete k o n d e m  nćiufci palskidi

k tórem ir n a leży  położyćO p in ia  społeczna zosta ła  zasko 
czona don ies ien iam i p rasy, ze po­
now n ie  o tw a rto  r .o try fik a c ję  dy­
p lom ów  lek arsk ich  za g ra n icz ­
nych. J es t to  p r z y w ile j d la  żydów , 
n ie  m ogących  się ao-stac na p o l­
sk ie u n iw ersy te ty , czego  n a jlep ­
szym  dow odem  jes t, że od r. 1930 
do 1933-7 uzysKało n o s try fik a c ję  
192 żyaów , 7 ka to lików , 4 p ra w o ­
sław nych  2 ew an ge lik ów . Do 
c h w ili ob scn e j w p łyn ę ło  podań 
180, w  tym  179 żydów , 1 grecko- 
kato lik .

D o tych cza s  ncs try fiican ei p ła ­
c il i  za każdą gru p ę  egzam in ów  
na w yd z ia le  lekarsk im  po 150 zł. 
i  za  P o s ta w k ę  danej g ru p y  50 zł. 
P o n iew a ż  je s t  7 g ru p . w ię c  ńo- 
* t r y f ik a c ja  kosztow a ła  kolo  l.OOu 
t l .  Z tych  150 i ł .  op ła t, 100 zl szło 
fa  egzam in a to ró w  i o p ła ty  kance­

la ry jn e , a 50 zł. na Fundusz Ra 
dy t^ y d z ia ło w e j, s łu żący  do po­
p ie ran ia  tw ó rczo śc i naukow ej me 
dyków  s tu d iu jących  w  P o lsce , na­
g ro d y  naukowe i t. d.

D ziw n ym  w ięc  . j e s t  bardzo 
osta tn ie  posu n ięc ie  p. w icem in  
U je jsk ieg o , k tóry  ja k  gdyby 
d rw iąc  tob ie  z n iebezp ieczeń stw a  
za lew u  żydów  w  P o lsce , ro zes ła ł 
qq w y d z ia łó w  lekarsk ich  następu­
ją c y  ok ó ln ik :

„O k ó ln ik  nr. IV .  N r . 2305/35 z 
dn ia  2-4 p aźd zie rn ik a  1936 r.

„P r o je k t  ro zp orząd zen ia  w spra 
w ie  n o s try fik a c ji za g ran iczn ych  
stopni naukow ych i zaw od ow ych ".

W  5 7 w yże j podanego ‘ pisma 
c zy ta m y : „K a n d yd a c i u m ega ja cy  
się o n o s try fik a c ję  w n oszą  op ła tę  
m an ipu lacy jn ą  w  kw oc ie  zł. 10.

S. Skrzeszewski w Berezie
napiszł list do ro tz  ny

B erezy  n astęp u ją cy„ A B C "  poda ło  p rzed  k ilku  dn ia  
m l w iadom ość o ta jem n iczym  za ­
g in ięc iu  m łodego  d z ia ła cza  n a ro ­
dow ego  w  pow . W ysoko - M azo­
w ieck im , Stan . S k rzeszew sk iego , 
p rz y  czym  w y ra z iliśm y  p rzy ­

pu szczen ie , że  p. S k rzeszew sk i zo ­
s ta ł w yw ie z ion y  do B ere zy  K a r tu ­
sk ie j. O becn ie  p rzyp u szczen ie  na 
sze  p o tw ie rd z iło  s ię . R odzin a  p 
S k rzeszew sk iego  o trzym a ła  od 
n ie g o  lis t  da tow an y  p rzed  kilku 
dniam  z B erezy  K a r tu sk ie j z 
p ieczą tka  obozu izo la cy jn ego .

W  c h w ili ob ecn e j p rzeb yw a ją

W niosek
w sprawie cerezy

Do la sk i m arsza łk ow sk ie j w p ły ­

n ą ł w n iesek  posła  dr. G ładysza , 

z a w ie ra ją c y  p ro jek t n o w e liza c ji 

ro zp orząd zen ia  P re zy d en ta  R . P  

o  m ie jscu  odosobn ien ia  w  B e re ­

n t  K a rtu sk ie j. P ro je k t  ten  p rze ­

w id u je  n o w e liza c ję  te go  ro zp o ­

rząd zen ia  w  tym  k ierunku , aby 

do B erezy w o ln e  było  w ysy ła ć  ty ł 

ko kom unistów,

2  łom y „Quo W i s ”
wysyłamy w styczniu
P rcn u m era to iom , op łaca jącym  

3.30 zł. m ies ięczn ie  w yś iem y  je s z ­
cze w  c ią g u  s tyczn ia  p rem ie  książ 
kow e  w  postac i I i-g o  i IU -go  to­
mu ,Quo V a d is "  H  S ien k iew i­
cza (p rem ia  b ieżąca  i z a le g ła ) .

V d a ls zy ®  c iągu  b ędziem y się 
starać, ja k  dotąd, od ch w ili ob ję ­

cia p rzez nas w yd a w n ic tw a  A B C , 
o regu la rn e  w ysy ła n ie  c zy te ln i­

kom  prem ii.

A D M IN IS T R A C J A  .„A B C ".

za  d ru tam i 
n a ro d o w cy :

Adw . M a ria n  Jursz, A lb in  O r- 
gan iń sk i, S te fa n  Żukowski, A n to ­
n i T ybu row sk i, j « n  P ogo rze lsk i, 
J ó z e f Pogorze lsk i. A leksander 
K ie rsk i, K a z im ie rz  S zerszeń , S te ­

fa n  K ra szew sk i i  S tan is iaw  Skrze 
szew sk i. Z  jed n ego  pow ia tu  w  c ią  
gu n iespe łn a  6 ty go d n i w y w ie z io ­
no 10-ciu lu d z i!

N ie  ma ta k iego  d ru g iego  p o w ia ­
tu w  P o ls c e !

n ie p od lega ją cą  zw ro tow i. K a n d y ­
daci dopuszczen i do n ostry fitcac ji 
w noszą n ieza leżn ie  od lic zb y  sk ła­
danych egzam in ów  op ła tę  nostry- 
fik a c y jn ą  w  kw oc ie  150 zł. i za 
egzam in y  o p ła ty  w w ysokości 
op ła t egzam in acy jn ych , p rz ew i­
d zian ych  d la  studentów  danego 
w yd z ia łu ".

ja k  w ię c  w ia z im y , p rz y ja zn  do 
żyd ów  p. U je js k i posunął do tegc 
stopn ia , że  zam iast 150 zł. będą 
p ła c ić  9 —  26 zł. za  g ru p ę  e g za ­
m inów  i za  pop raw k i po 6 zł

T e g o  rod za ju  s tan ow isko naw et 

d z is ie jszem u  urzędn iczem u sena­
tow i n ie m og ło  s ię  podobać. W  od 
p ow ied z i R ady  W yd z ia łu  L ek a r ­
sk iego, czy tam y bow iem  co na­
s tęp u je :

„...K an d yd ac i dc n o s try fik a c ji,  
są tą- ła d z ie  w znacznym  stopn iu  
ćbcy  społeczeństw u  polsk iem u, j e ­
go n ie ro zo m ie ją c y "...

„...Jako n iczym  nie zw ią za n i z 
polską nauką i po lsk im  św iatem  
lekarsk im , n ie in teresu ją  s ię po­
stępam i i zdobyczam i nauki p o l­
sk ie j. T o  też d la  tych  w zg lęd ów , 
w  p rzew a ża ją ce j w iększośc i w y ­
padków , ci kandydaci do n ostry ­
fik a c ji są d la  P a ń s tw a  e lem entem  
n iepożądan ym ".

I  d a le j :  „R ó w n ie ż  Rada W y ­
działu  L ek a rsk iego  nie m oże zgo ­
dzić  s ię  z tym , by n o s try fik an c i 
op łaca li taką sam ą taksę, jaką  
op łaca ją  nasi st-udcnci..."

„,.AV  obecnej ch w ili, gdy  m am j 
norm aln ie  fu n k c jon u ją ce  wy 
d z ia ły  lekarsk ie , lic zn e  nostry  
fik a c je  są z jaw isk iem  n ien orm a l­

nym, 
k res ".

Jak  W d z ia ły , p w ic em in is ter  
U ie js k i o trzym a ł porządną ud 
praw ę.

M am y n adz ie ję , że sp raw y  no­
s tr y f ik a c ji n ie  b ędz ie  d a le j fo r s o ­
w a ł, a żyd z i od e jd ą  bądź ł k w it­
k iem , Dąaz poszuka ją  sobie bar­
d z ie j m ożnego pro tek tora .

A le  i to im  n ic n ie pom oże.

W elka H rn u f iW o  Nagroda S cnowa przyznana
FąworytKcr „ABCJ Wajsćwna

odznaczona pc raz tfrugE
W  sobotę o godz. 11 w  sa li k d n - ib rn j m edal na O lim p ia d z ie , zna- 

fe ren cy jn e j P  U . W . F . i P . W  J  kom ite w yn ik i u zyskane w  ubie- 
od b y ły  s ię  obrady kom is ji nadaw - < głym sezon u , w ie lk ą  am b ic ję  i 
zze j W ie lk ie j H on orow e j N a g ro d y  i w ie lką  o fia rn o ść .
S portow e j za rok 1936.

D c nagrody  z g ło s zo ro  kandys 
datu ry ten is is tk i J ęd rze jo w sk ie j, 
Strzelca K .z k u rn o .  .łu czn ic zk i 
S p ych a jow e j, lekkoa tie tk i W aj- 
sów ny i boksera C hm ielew sk iego  
Jury pos tan ow iło  p rzyzn ać  nagro-

W  len  sposób J a d w ig a  W a jso w i 
na po raz d ru g i z rzędu  zdobyw a 
n a jw yższe  odzn aczen ie  sp o rtow *  
w  P o isce . D ecy z ja  ju r y  o d ezw ie  
się, zn a jd zie  p rzech y ln y  od d źw ięk  
w  ca iym  sp o łeczeń s tw ie  sporto ­
wym , g d y ż  n .ew ą tp h w ie , iak  w ie - 
lok ro tn ie  za zn acza ’.:śmy w  naszym

dę ,iad w id ze  W a jsó w n ie  b io rąc  parn ie , n a g ro d a -n a leża ła  s ię  p rze- 
pod u w agę zdobyty  p rzez  n ia  sre- de w szys tk im  i ty lk o  je j .

Pogłoski o doleko idących zmianach
Pyr. Paciorkowskl zeslttpf p. Kaweckiego

„Manifest co naioair" czy tezy z trybuny sejmowe)?

D on os iliśm y  w czo ra j, że  w  n a j 
D liższym  czas ie  spodziew an e je s i 
u s tąp ien ie  w ic em in is tra  sp raw  
w ew n ętrzn ych  K a w eck ’ Łgc, k tó 
ry  od pew negc czasu p rzerw a ł 
u rzędow an ie  W  sp raw ach  b ieżą ­
cych  za s tęp u je  g o  już obecn ie  
d yrek to r  c iepartam ertu  co litycz- 
nego M S W ew n . p. jersiy P ae io r- 
kow sk i k tó ry  te ż  w ym ien ian y

je s t  ja k o  n a jp o w a żn ie js zy  kanay 
dat na s tan ow isko  pousekretarza 
ptanu na m iejscu  p. K a w eck ieg o  
P o tw ie rd za  s ię  pog łoska  o  o b ję ­
ciu przes pos ła  M icd z iń sk iego  
tek i sp raw  w ew n ętrzn ych .

W szys tk ie  te  zm iany p e r s o n a l ­
ne p rzew id yw a n e  są w  p ie rw  
szych  an iach  lu tego  przy  rekon ­
s tru k c ji gab in e tu  w  zw iązku  z 
og łoszen iem  d ek la ra c ji obozu 
płk. K oca  P od an ie  się do d ym i­
s j i  ob ecn ego  gab in etu  m a być 
jedn ą  z  io rm  podkreślen ia  w a ż ­
ności en u n c ja c ji płk. K oca . W  
te j c h w ili je s t  je s zcze  rze czą  n ie  
zdecydow aną, czy  o g łoszen ie  de­
k la ra c ji p łk. K o ca  nastąp i w  d ro ­
dze „m a n ife s tu  do „ n a rodu ", czy  
te ż  te zy  p ro gra m ow e  n o w ego  obo

zu og ło s i , z  trybun y ' sejm owej* 
płk, M ied z iń sk i, przy o k a z ji p le - 
na rn ycL  ro zp ra w  nań d u  dżetem - 

W  szeregu  zm ian  p erson a l­
nych n a leży  ró w n ież  zan otow ać 
pog łoskę  o ustąp ien iu  w o jew o d y  
D ziadosza, o ra z  u p o rczyw ie  po 
w ta rza ją c e j s ię  w iadom ośc i o u- 
stąp ien iu  w o jew , Józew sk iego  

M ów i się także o innych  zm ia­
nach :óących  daleko da le j.

Polska bez .jro k u ria ti
Doświadczenia oslalnich lat 

wykazały, jak mało i ewolu­
cyjne są różne „rewolucyjne 
ruchy“ społeczne

Położenie robotnika w dzi­
siejszej Rosji nie jest ani od­
robinę lepsze, niż w państ­
wach kapitalistycznych. Punii 
jamy znany fakt, że zarobki 
są tam niższe, a zatem i niż­
sza stupa życiowa, ze czas 
pracy jest dłuższy, że z robot­
nika wydusza się największy 
wysiłek przez skomplikowane 
systemy płac akordowych i 
premiowych.

Ważniejsze bodaj od tego 
wszystkiego jest to, że robot­
nik jest tak samo, jak w pań­
stwach kapitalistycznych za­
leżny nd dyrektorów trustu, 
to znaczy od swego pracodaw 
cy, że nie ma żadnej nadziei 
zdobycia prawdziwej samo­
dzielność1.- że całe jego życic

samodzielnej twórczości judz­
kiej. Winna być tylko przej­
ściowym etapem na drodze 
do zdobycia samodzielności.

Tak, jak ludzie młodzi mu­
szą przechodzić okres przesz­
kolenia, zanim wejdą napra­
wdę w życie, tak samo pra­
cownicy najemn powinni być 
najemnikami tylko tak długo, 
jak długo nie nauczą się pra­
cować i nie zdobędą zasobu 
doświadczeń i zas.-bu środ­
ków, umożliwiających nn po­
djęcie pracy samodzielnej, 
bądź to w-e własnym warszta­
cie pracy, bądz we wspólnym.

Niestety, przy dzisiejszym 
porządku rzeczy, robotnik, 
nawet często pracownik umy­
słowy nie ma szans 
na zdobycie samodzielności. 
Wynika tu albo z niskiego do 
chodu społecznego w ogóle i 
w związku z tym uiskich płac, 
albo też z przekonania, wpa

trustu, jako pracodawca.
Dwie drogi prowadzą do 

usamodzielnienia robotników 
i w ogóle pracowników najem 
nych: albo zdobycie własnego 
warsztatu pracy przez wyco­
fanie kapitała, zaoszczędzone 
go w drodze oszczędności 
przymusowej, która zastąpić 
winna obecne ubezpieczenie 
emerytalne, albo zdolm ie so 
bie przez długie lała pracy w 
tym samym przedsiębiorstwie 
współwłasności wielt I°go war 
szlatu pracy.

W przyszłej Polsce nie bę­
dzie warstwy robotnic*ej we Narodu 
właściwym tego słowa znaczę 
niu. Będą alLo samodzielni!

równać można tylko do znie­
sienia niewolnictwa, będzie 
wymagało ogromnych wysił­
ków i długich lat pracy. także 
p-acy wychowawczej, ale dla 
każdego, umiejącego przej­
rzeć istotę bank-uclwa kapi­
talizmu i socjalizmu, jest rze­
czą oczywistą, że tylko takie 
radykalne i naprawdę „ rewo­
lucyjne rozwiązanie sprawy 
społecznej może zapewnić w 
życiu snołeczeńsiw katolicką 
sprawiedliwość i ład wewnę­
trzny, konieczny dla spełnie­
nia doniosłych przeznaczeń

P. S.
W . Zaleski \

Rzecz dz.wna, jak pancznym

■SIS

cy, krótszy czas 
To nie jest 

Praca najemna 
skrępowaniem i

najwyżej, nieliczne jednostki, 
które z powodu nieudolności 
lub innych przyczyn nie potrą 
fią sobie zdobyć wielkiego ka 
oitału, pozostaną przez długie 

by ‘obotnik sam mógł zostać lata najemnikami
pełne zijcie. swoim pracodawcą, że koniecz | Urzeczywistnienie tak głe-
jes! zawsze ny jest albo kapnab-ta albo boko sięgającej reformy sd^-

wolności i kierownik socjalistycznego łecznej. której doniosłość p0-

sprowadza sie do (ograńiczo- janego robotnikom pizez s>  
nej zresztą silniej niż w pa i- cjalistów w pełnej harmonii 
stwach kapitalistycznych) z kapitalistami, że nie można 
walki o lepsze warunki pra- stworzyć ustroju, w którym

d.

n r z e d s io h im w  albo wsnół strachenI przejmuje rz e k o m y c h  o b io n -  
1 r z e o s ię D io r c y ,  a m o  V !lP 'H i c >w  w ń n ik ?  i> śm ala id:a. Trzeba
właściciele warszfa.ów pracy. t pamiętać b Tym, e są ludzie, którzy 
Najcmniclwo będzie tylko tta żyją z \va!k< z kapitalizmem. Mamy .‘a 
pem pośrednim na drodze do myśli t- z*, hieny Prawną one zacho 
zdobycia własności lub współ *?<■' s've dotychczasow . źróaio zarob- 

i . . , , *ow to zn. pośredniczeń e m:edzv kawłasności warsztatu pracy. Co ■ J Jty hapital stami a j 'ratownikami P.ze,tonu 
j’ę oni najemników, że wiecznie na- 
■emnwami zostaną, a tyiko pow nni 
się zdać na opiekę onrońców którzy 
wszystko „za la tw ą” z jrap ł alistam:
I rztrazepieni orzeimuie ich mvśl, że 
Kapitalistów, tak iak rai”  iwtrńi k a n  - 
ta.istyczny, możn? w  ogóle- zlkw ido- 
wać. Przykląoem tepo stanowiska jest 
atak sanacyjnych ZZZ tów na głoszo­
ną orzeze mm* konceocję „Polski bez 
proleiaratu”.

Newy rtk tc r
U. S. B.

W IL N O , 23, 1. —  W  sobotę na 
u n iw ersy tec ie  S te fan a  b a io re g o  
w  W iln ie  odby ły  się w yb ory  no­
w ego  rek to ra  U. S B,

W  w yn iku  p ie rw szego  g lo sow a ­
n ia  w yb ran y  zosta ł p ro f. dr, W ła ­
dys ław  Jakow ick i, dotycJ.czasow y 
rek to ”  i w yboru  nie p rz y ją ł.

^ W  dru g im  g losow an iu  w yb ran y  
zosta ł p ro f dr. J ó z e f Pa tk ow sk i, 
dotychczasow y p ro rek to r  i w yb o­
ru też n ie p rzy ją ł.

W  trzec im  g ło sow an iu  w yb ra ­
ny zosta ł p ro f. dr. W ito ld  S ta ­
n iew icz, b. rek to r i w yb ó r  p rzy ­

ją ł

R tk to r  S ta n iew ic z  u da je  s ię  w 
dm u dzis ie jszym  do W a is z a w y  w  
celu  odbycia  k o n fe ren c ji z p. m i­
n istrem  W . R . i O- F.. p ro f  Sw ie 
tosław sk ira .

Prcces Radka
i towłiriyszy

M O S K W  A , 23. 1. P rz ed  trybu ­
nałem  w o jskow ym  sądu n a jw y ż ­
szego  rozn oezą ł s ię  p roces  p o li­
tyczny Radka, Soko ln ikow a 15 

•ow arzyszy. ■ O skarża  p rok u ra to r 
W yszyń sk i. O saarżon ych  K n ia ze- 
wa, P u s rn a  i A rn o ld a  bron ią  
adw okaci. P o zo s ta li osk arżen i o . 
św ia d czy li, te  b ;d ą  s ię b ron ić  sa- 

r zys iąp iona do od czy tan ia  
aktu o jk a r te n ia .

P o  od czy tan iu  aktu oskarżen ia , 
w szyscy  podsądn i, od p ow iad a ją c  

na pytan ie  p rzew od n iczącego  try-
UHaitt, p rzy zn a li s ię  do w in y .


